M 24. 
Wychodzi w Krakowie 


codziennie. wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. P 
W KRAJU kwartalna razem z przesyřką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 


Przedpłata 
przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. ; 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
swiędaó 


Kraków d. 26 stycznia. 
Dokończenie sprawozdania o posiedzeniu to- 


warzysiwa kolei żelaznej krakowsko — górno= | 


szląskićj. 

Wnioski pana Graeffego stawione przed za- 
decydowaniem jeszcze przez zgromadzenie py- 
tania: czyli koléj krakowska sprzedana być ma? 
spowodowały „akcyonaryuszów krakowskich, do 
podniesienia tej kwestyi i do zapytania się pp. ak- 
cyonaryuszów pruskich: 

„Jaka może być przyczyna, nastawania na 
sprzedaż kolei krakowskićj, za obligacye nadto 
‘oo tylko przynoszące, jak skoro p. Graeffe i 
ministeryum ` cesarskie i zgromadzenie przekonał; 
że kolej wspomniona */ ọọ czystej dywidendy ak- 
cyonaryuszom przynosi ?“ 

Na kwestyą tę odpowiedziano z strony akcy0- 
naryuszów pruskich uwagą, że jakkolwiek nieza- 
przeczoną jest rzeczą, że akcye kolei krakowskićj 
przyniosły w r. 1849, akcyonaryuszom po *,,, 
procentu; przecież dochód ten uważać można ja- 
ko nadzwyczajny i przewidzieć należy, że kolej 
wspomniona w przyszłości ani *,,, przynosić nie 
będzie. PP. akcyonaryusze pruscy, protestowali 
przytym głośno przeciw mniemaniu, jakoby oko- 
liczność, iù W razie jeżeli koléj zostanie własno- 
ścią towarzystwa , przystąpić trzeba będzie do 
wyboru dyrekcyć z pośród krakowskich akcyo- 
naryuszów, miała ich powodować do tak pilnćj 
sprzedaży kolei o którćj mowa. 

Przecinając wszczętą w tćj mierze dyskussyą 
P> €raeffe., który z negocyacyi przez siebie, przez 
półtora nieledwie miesiąca toczonych, zegocyacyj 
które się już odbyły, nie mógł jak mówił zdą- 
żyć wygotować na piśmie sprawozdania; pan 
Graeffe powtarzamy, prosił 0 pozwolenie odezy: 
tania sporządzonego na piśmie () et r 
siedzenia zgromadzenia jeneralnego , bk pork Beta 
piero rozpoczęło, którego przeto decyzye, nie 
mogły być nikomu naprzód „wiadome. i 
usprawiedliwia? zjuwienie się gotowego i naprzód 
spisanego protokółu posiedzenia, które się do- 
piero odbyć miało, chęcią ułatwienia zgroma- 
dzeniu jego czynności; i w samćj rzeczy, proto- 
kół wspomniony tak je ułatwił, że po odcezyta- 
nia go, niepozostawało zgromadzeniu nic innego, 
jak tylko rozejść się, tak dalece protokół wspom- 
niony, decyzye jego wszystkie przewidział, i 
czynności wszelkie załatwiał. 


POSAQ UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


W KRAKOWIE. 
CCiag dalszy). 


VII. 


90, — Że Komissya Rządowa p. i s. oparta raz na brzmie= 
niu (2) art. VII. konwencyi z r. 1828, drugi raz na pro- 
tokóle obiaśniającym powyższy artykuł, głównie atoli na 
przepisie art. V. wspomnionćj konwencyi, w którym wy- 
raźnie stoi, że fundusze Instytutom zwracane, nigdy od 
swego pierwiastkowego przeznaczenia odwracane być nie 
maja *5) gdy w brzmieniu neysa, a cytowanybh 
stypulacyi, nie upatruje nic innego, Ja Ry p z konwen- 
cya z r. 1828 przyznaje Instytytu oh Mieć rakowa pra- 
wo pobierania od rządu Król. Polskiego wsparcia (1) 


m) W przepisie przeto art. V konwencji 7 Fe 1498 zastrzegają 


jącym „aseby fnndusze przes Austryą spisy ke swego 
pierwiastkowego przeynaczeuia nigdy odzeracane 2 s upan 
trywała Komissya Rządowa p. i s. jak widzimy 579" j) rS he 
fundusze te powinny zostać w administracji rządu Kr Br ol-- 
skiego. —Komissya Rządowa przychodów i skarbu ignora a asy 
to zupełnie, że kraj w. m. Krakowa, posiada swój E 5 
który nad używauiem funduszów Instytutowych poan” Sr 
przeznaczenia, miał najpierwsvy prawo i obowiązek mezo a i 
który w razie zaszłćj potrzeby administracyi rządowćj tychże pn > 
szów, do objęcia takićj administracyi, konstytueyą krajową był upo 


P. Graffe- 


Kraków 29 Stycznia, — Wtorek. 


W protokóle tym naprzód spisanym, p. Graeffe 
mianowanym by? jedynym pełnomocnikiem towa- 
rzystwa, do sprzedaży kolei krakowskićj skar- 
bowi ces. austryackiemu, z władzą nieograni- 
CZONĄ, 

W protokóle tym, uchwała zgrómadzenia, że 
kolej ma być sprzedaną, znalazła się naprzód 
zaciągniętą , zanim jeszcze piszący mógł wiedzieć, 
czyli przez zgromadzenie zadecydowaną zostanie. 

W protóle tym wreszcie, wszystkie 3 komissye 
przez p. Graeffe proponowane, znalazły się po- 
stanowione; i osoby do ich składu wchodzić ma- 
jące z imienia i nazwiska naprzód wskazane. 

Wprawdzie, p. Graeffe przy każdym ustępie 
czytanego przez siebie protokółu, dodawał: „że 
Jezeli zgromadzenie pozwoli, on to lub owo 
zaproponuje; lecz gdy propozycye takie uspra- 
wiedliwiał zawsze objaśnieniem : „toir haben das 
schon gestern beim Poller besprochen und sind 
darüber einig geworden“ oczywistą było rzeczą, 
że zgromadzenie akcyonaryuszów odbywające się 
w dworcu kolei żelaznćj, przeznaczone było do 
wysłuchania jedynie decyzyi zgromadzenia, dniem 
wprzódy w hotelu Pollera odbytego, a tym Sa- 
mym, że decyzyi tego ostatniego, w niwczym zmie- 
nić nie potrafi! $ 

Akcyonaryusze krakowscy, którzy do zgroma- 
dzenia w hotelu Pollera odbytego , przypuszczeni 
nie byli, usiłowali wprawdzie uzyskać zmianę 
przynajmnićj jednćj decyzyi w holełu Pollera za- 
padłćj; i proponowali, żeby oprócz p. Graeffe 


mianowanym był Aj 0 20 esi , z po- 
śród akcyonaryuszów krakowskich, a to dla uni- 
knienia pozoru, że kolej krakowska , przez sa- 
mych tylko pruskich akcyonaryuszów jest sprze- 
dawaną; lecz wniosek ten odparty został przez 
p. Graeffe uwagą, że ta kwestya była już w ho- 
telu Pollera rozbieraną, i zgromadzenie w hotelu 
Pollera odbyte uznało, że negocyacye jeżeli ma- 
ją być szybko i sprężyście prowadzone, przez 
Jedną tyłko osobę prowadzone być muszą; a gdy 
z odbytego wotowania pokazało się, że wniosek 
ten przez samych nawet krakowskich akcyona= 
ryuszów nie był popartym, oprócz bowiem 4ch 
krakowskich akcyonaryuszów to jest pp. Festen- 
burga, Kirchmajera , Hallera i Meciszewskiego 
wszyscy inni przeciw niemu (!) wotowali, akcy= 
onaryusze krakowscy, odstąpili od usiłowań wy- 
jednania zmiany innych decyzyj protokółem obję- 


które im także, o ile jego potrzeba uznaną zostanie, od- 
mówionym nie będzie, ale w ten sam sposób, jak gdyby 
fundusz zakładowy, znajdywał się zawsze jeszcze w po- 
siadaniu Ces. austryackiego rządu; wezwała też rząd w. 
m. Krakowa, ażeby w imieniu interessowanych  Instytu- 
tów, wszelkie prełensye, któreby pomienione Instytuta 
od roku 1809 do takiego funduszu wsparcia mieć mo- 
gły, przed rządem Król. Polskiego likwidował, który w tój 
mierze wedle Ces, austryackich przepisów ostatecznie 
rozstrzygnie. 

W do Komissya Rządowa p. i s. pragnąc uniknąć 
wszystkich nieporozumień i sporów, jakieby z administra- 
cyl łego wsparcia, w przyszłości wynikuąć mogły, pro- 
ponowała wprawdzie Senatowi, podzielenie kapitału za- 
kładowego jako funduszu takiego wsparcia, pomiędzy Król. 
Polskie a Rzpltą krakowską; podział jednakże taki, nie za 
skutek lub obowiązek jaki z konwencyi z r. 1828 wy- 
pływający, ale za prostą koncessyą z swćj strony na 


ważniony! —(Cóżby Komissya Rządowa przychodów i skarbu powie- 
działa była nato, gdyby rząd Ces. Austryaęki, zamiast w r. 1828 
zwrócić rządowi Królestwa. Polskiego, fundusze do Instytutów Kró- 
lestwa Polskiego należące, był wystąpił z taką samą pretensyą na 
przeciw rządowi: Królestwa. Polskiego? gdyby zamiast zapłaty 
kapitałów był powiedział: „Ponieważ fundusze Instytutów Królestwa 
„Polskiego własne, niepowinny. być odwracane od swego pierwiast= 
nkowego przeznaczenia, przeto ich wydać nie mogę, ale będę niemi 
„sam administrował i Instytutom Królestwa Polskiego udzielę znich 
nwsparcia, o ile potrzebę tego wsparcia sam uznam i ocenię?* 


- Rok 1850. - 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego } 
i i MOVE Wz rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, mrar iP SP 
rolnicze itp. f J 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw © 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie 26.3 
groszy następne po 3 grosze. 3 
List Y 


czywiście daremne. 

Takim był rezultat zgromadzenia jeneralneg 
akcyonaryuszów kolei żelaznćj paano 
kowskićj, w dniu 21 b. m. odbytego. Relacyą o 
nim dajemy czytelnikom bez żadnych uwag, bo 
te się same przez się każdemu bezstronnemu na- 
stręczają ; tyle tylko nadmienić musimy, że zgro= 
madzenie akcyonaryuszów uchwalające wszystkie 
powyższe decyzye, które wedle ogłoszonego aktu 
zwoławczego, tudzież wedle przepisów obowią- 
zującego statutu, powinno się było odbyć w dniu 
21 stycznia w dworcu kolei żelaznćj, z wszyst- 
kich akcyonaryuszów i w obecności komissarza 
rządowego; odbyło się rzeczywiście w dniu 20 
stycznia, w hotelu Pollera, bez obecności komis= 
sarza rządowego, i wyłącznie z pruskich tylko 
akcyonaryuszów. i 

Nie mamy nie przeciw sprzedaży kolei kra- 
kowskićj na własność skarbu ces. austryackiego! 
Owszem, w położeniu w jakim się dzisiaj przed- 
siebiorstwo wspomnione znajduje, i w obec takich 
doświadczeń jak wyżćj opisane, Życzymy z Ser= 
ca, ażeby przyszła do skutku. Życzenie nasze 
nadto opieramy na interessie m. Krakowa, bo 
rzecz jasna, że rząd ces, austryacki kupiwszy raz 
kolćj krakowską na lewym brzegu Wisły, tém 
samóm od zamiaru budowania równoległćj kolei 
żelaznój do Bochni po prawym brzegu Wisły 
odstąpi; lecz wrazie, gdyby sprzedaż zamierzona 
nie miała przyjść do skutku, (co bardzo jest do 
prawdy podobnym) będziemy prosić rządu kra= 
jowego, ażeby przedsiewziął Środki, iżby obok 
zabezpieczenia interessu pruskich akcyonaryuszów, 
prawa także krakowskich akcyonaryuszów, daną 
miały jakąś rękojmię, że sobie z nich interes cu= 
dzy, nie będzie robił więcćj tak gorszącćj igra= 
szki, jakićj niestety w dniu 21 b. m. świadkami 
byliśmy. 


Deputowani z grona kongregacyi kupieckićj jak ró- 
wnież z grona połączonych rękodzielników do zło- 
żenia petycyi u trona N.Cesarza i króla, w kwestyi 
nieprawnego wciskania się starozakonnych do miasta 
Krakowa, wybrani — po odbytćj missyi i powrocie 
do rodzinnego miasta, poczytują sobie za obowiązek 
oznajmić swoim mandantom i całćj chrześciańskićj 
publiczności, iż missya ta rokuje skatek nie tylko ry- 
chły, ale i pomyślny. ` 

Przypuszczeni do audyenc i u N. Pana, deputowani 
przemówili jak następuje: „Jako delegowani ze stro- 


rzecz Krakowa uczynioną uważać musi. — Že propozy- 


cya powyższa oparta była na stósunku ludności krajów, 
pomiędzy które należytość ma być podzieloną, stało się 
to z powodu, że Komissya Rządowa p. 1 $. tnnćj spra- 
wiedliwszćj skali podziału niewidziała i dotad nie widzi. 

40, — Że jak skoro rząd m. Krakowa, obstaje przy po- 
dziale kapitału zakładowego funduszu sztyftowego, wedle 
wyrachowania przez Ces. austryacką buchalteryą ee 
ną sporządzonego i proponowanego , i, ządowa 
PIN w rich że rząd Ces. AS ry Ak o czynienia 
podobnych propozycyi, i do dej obnych wy- 
kazów, ant konweńcyą % r. 1928 upoważniony nie jest, 
dni oio z strony rządu Królestwa Polskiego proszony 


nie był 50). 


0) Chęć zatrzymania funduszów do Krakowa należących, unosi 
tutaj Komissyą Rządową pzyskotów x skarbu dałćj, aniżeli by mo- 
że przyzwoitym być mogło. Nie dość, że Komissya Rządowa za= 
przecza Instytutom krakowskim prawa właśńości należących do 
nich fańduszów; nie dość, žo rządowi krakowskieria %aprzecya pra 
wa do czuwania nad ich użyciem, & w razie danym do ich admi= 
nistracyi, Komissya Rządowa przychodów i skarbu posuwś się je- 
SZCZE, aż do zaprzeczenia rządowi Qesarsko: Austryackiemu prawś, 
objaśniania konwencyi, w którćj teń rząd był stroną Kontrakiw= 
Jjącą i płucącą; i wzbrania ma wykazywać jé} szożegóły! > Pi- 
szo coś podobwego, Komissya Rzątówa zapomniała źupołnić, że 
przed 66h laty całkiem innego byłw zdania. W nówie „e 
s.dnia 5 lutego 1837 do Rezydwnta rossyjskiego w Krekowie wy- 
stósowanej, (patrz wyśćj) K.R. p. i s. oświadczyła wyraźnie, że 


7 


2 


ny mieszkańców miasta Krakowa, stajemy przed 0so- 
ba W. C. Mości, dla złożenia jéj najpowinniejszego 
hołdu i podległości, błagania o najwyższą łaskę dla 
dobra miasta i oddania najpokorniejszćj proźby, któ- 
rą jeźli W.C: Mość pozwoli, odczytamy.* Na co NPan 
odpowiedział: „Wiem już o co idzie, rozważę całą 
sprawę i co będzie można zrobię.“ Przy końcu za- 
pytał deputowanych o stan miasta, na co odpowie- 
dziano, Że miasto teraz podupadło, ale deputowani 
mają nadzieję, iż z najłaskawszą pomocą NPana zno- 
wu się podniesie. ora 

W tym samym przedmiocie mieli deputowani audy- 
encye u ministrów. JE. Minister spraw wew. uznał 
kwestyą za bardzo ważną i oświadczył, że skoro 
petycya doręczona NPanu oddaną mu zostanie, nie 
omieszka natychmiast nią zająć się i traktować przed- 
miot zcałą uwagą, na jaką rzeczywiście zasługaje. 
Dodał także, iż prawa i przywileje wszystkich w mo- 
narchii istntejących korporacyj, mimo ustawy konsty- 
tucyjnćj, nie były i nie są zniesione, i że właśnie 
było i jest zadaniem wszystkich władz miejscowych, 
czuwać i pilnować najskrupulatniejszego takowych 
utrzymania. 

Kraków d. 2% stycznia 1850 roku. 

Wincenty Kirchmajer, Ludwik Helcel, Antoni 

Szwarc, Karol Hoffmann, Fryderyk Frydlejn. 


Kraków d. 28 stycznia. Æ wiarogodnego źródła 
otrzymujemy wiadomość, że do Krakowa ma być 
przyłączonych 8 cyrkułów, w którym to przedmiocie 
minister sp. wew. w tych dniach ma złożyć przed- 
stawienie. Będzie tu zaprowadzony sąd apelacyjny 
i jeneralna komenda, a we Lwowie sztab Żandar- 
meryi. 

— P. Jan Dobrzański b. redaktor gazety Naro- 
dowej, wzięty do wojska, dostał nieograniczony ur- 
lop w Josefsztadzie, z nadmienieniem, że zupełną dy- 
misyą otrzyma we Lwowie. 


Wiedeń 26 stycz. Gazeta Augsburgska wyjaśnia 
okoliczności, które dały powód do pogłosek o przy- 
mierzu między Francyą, Anglią i Prusami. W osta- 
tnich dniach listop. r.z. poseł angielski w Paryżu lord 
Normamby wystąpił z projektem aliansu między ga- 
binetami londyńskim, paryskim i berlińskim. Prusom o- 
biecywał ten projekt pewne ustąpienia terytoryalne 
w północnych Niemczech,(zapewne Anhalt i Mecklen- 
burg a może i Hamburg), Francyi stósowniejsze za- 
okrąglenie granic po lewym brzegu Renu; bez naru- 
szania granic pruskich. la księcia Alfreda Koburg- 


skiego, drugiego syna księcia Alberta byłby ntworzo- 
ny zapomocą medyatyzowania kilku mniejszych ksią- 
żąt w środkowych Niemczech, nowy komplex kra- 
jów, którego jądrem byłoby księstwo Coburg Gotha. 

en projekt znalazł wielką sympatyą w pałacu eli- 
zejskim, ale gabinet paryzki okazał mu się wcale 
nieprzychylnym, równie jak przywódzey większości 
w Izbie, których przypuszczono do tajemnicy. W o0- 
bec takićj opozycyi, i nastąpionego w ostatnich cza- 


P . . £ 7 
sach zbliżenia Prus do Austryi, rzecz naturalna, że | 


projekt upadł sam z siebie. Zresztą pomysł utwo- 
rzenia na korzyść Anglii nowego państwa w Niem- 
czech, wcale jest niepopularnym w Anglii, gdzie 
dość już miano do czynienia z Hannowerem; król 
belgijski także stanowczo oparł się temu planowi. 
(Wiadomości bieżące). Na wniosek ministra spra- 
wiedliwości J. C. Mość zezwolił na ustanowienie 
przy tém ministerstwie sekcyi prawodawczćj, którćj 
szefem mianowany 
landraci: baron Sommaruga i Dr. Wiirth. 


50 — Że rząd Królestwa Polskiego, żądał tylko od rzą- 
du Ces. austryackiego niektórych do wykonania konwen- 
cyi z r. 1828 potrzebnych małeryałów; mianowicie zaś 
żądał wykazów ludności (1) Galicyi niegdy zachodnićj; — 
obrachowania niektórych szczegółowych funduszów od r. 
1800 jako od czasu ich inkameracyi *'), gdy obracho- 


dopóki rząd austryacki nie wykaże szczegółowo, co z semmy ry- 
czałtowćj przez Rząd K. p. odebranćj, może być własnością Insty- 
tutów w. m. Krakowa, dopóty nie może przystąpić do wykonania 
art. VII konwencyi z r. 1828; co więcój, K. R. p. is. zawiadomiła 
wówczas Senat krakowski, Se 0 wykazy takie sama do rzadu Ces. 
Austryackiego, za pośrednictwem ambasadora Rossyi w Wiedniu 
hr. Tatyszczew głosiła się. W późniejszćj odezwie znowu, kiedy 
buchalterya austryacka, wykazała część pochodzenia summy ry- 
czałtowój a resztę podzielić radziła, Komissya Rządowa przycho- 
dów i skarbu napisała wyraźnie (patra wyśćj) że rząd austryacki 
tak dobrze może i powinien wykazać szczegoły całości, jak wykazał 
części; że przeto koniecznie tych wykazów szczegółowych doma- 
gać się ok nAg? należy. eto. etc. a teraz, kiedy nareszcie ten rząd 
austzysski osp zadość własnym jéj żądaniom, i wykazy pochodze- 
nia nzczegółów nadseła ; kiedy Senat krakowski wykazy takie przes 
samą Komissyq Regi: p: t s. %ądane, czyni podstawą wzajemne- 
go obrachowania; Komissya Rząd. p. i s, oświadcza znowu, że wy- 
kazów wspomnionych nie może przyjąć zą podstawę obrachowania 
z Krakowem dla tego, %e do sporządzania wykazów takich, rwąd 
Ces. Aastr. konwencyą s r. 1828 nie jest upowaśniony, ani oto 
æ strony rządu Królestwa Polskiego nic byt, proszony GR) 


*!) Fundusze o których mowa, nigdy inkamerowanemi nie były, 


CZAS. 


— Arcyksiąże Albrecht przybył wczoraj wieczór 
do Wiednia. Prazkie Nowiny donoszą, Że znowu 
kilka oddziałów wojska wyruszyło z Pragi, dla wzmo- 
cnienia korpusu obserwacyjnego nad saską granicą. 

— Zapewniają, Że marszałek Radetzky ściąga 
znaczny korpus wojska nad granicą sardyńską , 
aby wrazie wezwania króla sardyńskiego przy mogą= 
cych zajść wypadkach, wkroczyć do Piemontu. 

KRÓLESTWO POLSKIE. 

Warszawa 22 stycznia. JW. JX. Walenty Boń- 
cza Tomaszewski, biskup dyecezyi Kujawsko - Kali- 
skićj, przewodniczący assesorom duchownym przy 
komisyi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych, 
ozdobiony orderem świętćj Anny i świętego Stani- 
sława {éj klasy, po kilkodniowćj słabości, w dniu 
18 b. m., w rodzinnćm mieście swojćm Łęczycy, od- 
dał Bogu ducha. 

NIEMCY. 


Berlin 24 stycz. Wszystkie stronnictwa dziś wie- 
czór są nadzwyczajnie zajęte, tocząc obrady nad po- 
prawką, którą świeżo podał Arnim, a do którćj przy- 
łączył się Szweryn, stronnictwo Mylius i Helgoland. 
Z uwagi, że poprawka ta będzie wielką odgrywała 
rolę w tym dramacie konstytucyjnym, podajemy ją 
całkowicie : 

„do Nru VIII propozycyj królewskich: 

$ 67. Izba lsza składa się: 

a) z książąt domu królewskiego pełnoletnich; 

b) z głów familii w Prusiech niegdyś panujących 
bezpośrednio i z naczelników rodzin, którym roz- 
porządzeniem królewskićm według starszeństwa 
nadanćm będzie dziedziczne prawo miejsca i gło- 
su w Izbie Ićj. 

_W rozporządzeniu tem będą objęte warunki, które 
prawo to przywiązuje do. pewnéj własności ziem- 
SKIEJ. 

„Prawo to, nie może być wykonywane przez zastęp- 
ców i nie istnieje w czasie małoletności, uległości 
służbowćj względem rządu lub innego niemieckiego 
państwa, następnie dopóki uprzyjewilowany w Pru- 
siech mieszkać nie będzie. Ri. 

c) z członków mianowauych dożywotnie przez kró- 
la.— Liczba ich nie ma przenosić dziesiątćj czę- 
ści członków wymienionych pod a i b. 

z dziewiędziesięciu członków obranych wyborem 
bezpośrednim według prawa w okręgach wybor- 
czych prawem oznaczonych, złożonych 230 ra- 
zy większćj liczby prawyborców opłacających 
najwyższe bezpośrednie podatki; 

z trzydziestu członków wybran ch według pra- 
wa Z większych miast krajowych, przez radzców 
miejskich ; 

f) liczba członków wymienionych pod ai c, nie może 

przechodzić liczby wymienionćj pod d i e. 

Rozwiązanie Izby Ićj stosuje się tylko do człon- 
ków wybieralnych. 

$ 68. Sład Izby Ićj według $ 6%, nastaje z d. 7 

sierpnia 185% r., aż do tego czasu prawo wy- 
borcze dla Izby Ićj z d. 6 grudnia 1848 roku 
obowiązuje. 


d) 


e) 


X Motywa. 

1) Okres prawodawczy obeenćj Izby Héj trwa aż 
do 4 sierpnia 185%, Dopiero wtedy wchodzi w wy- 
konanie, przyszłe ostateczne prawo wyborcze według 
brzmienia $$ 70 et seqq. konstytucyi na zasadzie 
wyborów gminnych. 

Zdaje się więc stósowną rzeczą, zaprowadzenie 
nowego składu Izby Jéj, odroczyć do tejże samćj 
chwili, przez coby obie izby według nowego prawa, 


został p. Protobavera, referentami | wspólnie wybrane zostały. 
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stron czynione, aczkolwiek nieuzasadnione i zapobiedz 
nieufności w tym, a zapewne i w następnym okresie 
posiedzeń, któraby stała zawadą w uchwaleniu po- 
zostałych jeszcze praw : podatkowego, rolniczego i 
gminnego. Oprócz obecnego, pozostałyby jeszcze dwa 
okresy posiedzeń do urządzenia tych stosunków, za- 
nim nowy skład Izby Ićj do skutku przyprowadzony 
zostanie. 

3) Będzie więc można w ciągu tego czasu uchwalić 
zmiany w składzie Izby Ićj, według $ 67 konstytucyi, 
któreby przez urządzenie innych stosunków, lub odno- 
śnie do stanu publicznego jednćj lub drugićj strony, 
do życzenia pozostawały; — nie zwlekając samego 
dzieła przeglądu konstytucyi i nie pozostawiając niepe- 
wności €o do przyszłego składu Izby Ićj, a tém sa- 
mem miejsca niezapełnionego w konstytucyi. 

4) Będzie można gruntownie rozważyć prawa wy- 
borcze potrzebne do wykonania obecnego przedsta- 
wienia, coby nie dało się uskutecznić w teraźniej- 
szym okresie obok innych nawalnych prac. 

6) Zmiana wyrażenia ad d „najwyżćj opodatko- 
wanych właścicieli ziemskich“ na „prawyborców o- 
płacających najwyższe bezpośrednie podatki“ po- 
służy do usunięcia błędnego mniemania, jakoby pro- 
jekt rządowy uprzywilejowywał wtym względziejwiel- 
kich właścicieli ziemskich. W liczbie prawyboreów 
najwyżćj opodatkowanych, będzie się znajdowało 
przynajmnićj tyleż kupców i przedsiębiorców co i wiel- 
kich właścicieli ziemskich, a nie znajdzie się zape- 
wne ani jeden, któryby nie posiadał mnićj więcćj 
obszernej własności miejskićj lub ziemskićj. 

Poprawkę tę podpisało 63 deputowanych, między 
któremi czytamy podpisy: hr. Arnima, hr. Schwerina, 
Jordana, Ulrichsa, hr. Ponińskiego, Kellera, Bismark- 
Briesla, Biilowa i innych. 

Im bardzićj więc zbliżamy się do obrad w Izbie, 
tém bardzićj znikają trudności, które z poczatku gro- 
ziły zupełnem zerwaniem zgody. Izby berlińskie są 
tak uprzejme! Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył na nowo, że rząd uważa trzy NARRE unkta, 
jako główne: 1) parostwo wspólnie z.%) fideiko- 
missami i 3) sąd na zbrodnie polityczne. Oświad- 
czenie to wpłynie zapewne na obra M i usposobienie 
członków. Poprawka Schweryna, jak łatwo się do- 
rozumieć, całkiem upadła. Chodzą dzisiaj wieści, że 
król zdaje się nakłaniać do projektu Arnima; już to 
samo mogłoby zapewnić wspomnionćj poprawce jak 
najlepsze przyjęcie, chociaż znaszćj strony sądzimy 
że król nie potrzebuje cofać się ze śwego stanowiska. 
bo Izby wcześnićj lub późnićj, same tam zajdą. Mia- 
łażby owa wieść być tylko siecią polityczna na de= 
putowanych zastawioną w tym celu, aby Izby raz 
zgodziwszy się na parostwo, choćby i według pro- 
jektu Arnima, już z natury rzeczy stały się skłoniej- 
szemi do natychmiastowego zaprowadzenia parostwa. 
Głosy za zgodą czyli poddaniem siękrólowi,stają się co- 
raz częstsze. Gagern w zapale patryotyzmu prusko-nie- 
mieckiego głosi, że Izby dla sprawy państwa związko- 
wego nawet z swego stanowiska i swej czci złożyć po- 
winny ofiary. To tylko dziwna, że wszystkie te gło- 
wy domagają się poświęcenia od Izb czyli od naro- 
du, a nie raczą sobie przypomnieć, że ta Sama rada 
mogłaby w całości posłużyć królowi i partyi dwor- 
skiej. j 

Berlln 25 stycznia. Nareszcie Izby rozpoczęły 
obrady nad pismem królewskićm. Ciekawość w mie- 
ście zaostrzona do najwyższego stopnia. Rozpusz- 
czają pogłoski, że król postanowił zaprzysiądz kon- 
styłucyą, jeżdli tylko Izby zgodzą się na poprawkę 
Arnima, do którćj dzisiaj kilka już stronnictw na no- 


2) W ten sposób możnaby usunąć zarzuty z wielu | wo przystąpiło. Temczasćm zanim się przekonamy, 


wanie dopełnione w r. 1828 datuje się tylko od r. 1809; 
że wprawdzie oprócz tych wszystkich materyałów, otrzy- 
mał jeszcze i szczegółowy przez buchalteryą nadworną 


sporządzony wykaz szczegółowy, SPT awdzający pochodze 


nie i własność szczególnych funduszów, ale że tego wy- 
kazu nie może przyjmować za podstawę układów z rzą- 
dem w. m. Krakowa zawrzeć się mających, a to dla tego, 
że wykaz taki nie był konwencyą % r. 1828 stypulo- 
wanym (1) 53) 

60,—Że Komisya Rządowa przychodów i skarbu, na za- 
rzuty Senatu krakowskiego, co do sprzedaży obligacyj ka- 
mery nadwornćj poczynione, nic sianowezego dopóty nie 
odpowie, dopóki Senat strat Z (ćJ sprzedaży wynikłych 
numerycznie nie wykaże i w cyfrach nie polikwiduje.(**) 

Oparta przeto na takich zasadach, które wszystkie jéj 
zdaniem do ducha i brzmienia konwencyi z*r. 1828. ści- 
śle zastósowanemi być miały, Komissya Rządowa P. i 8. 
wzywa Senat krakowski po raz drugi, ażeby wszystkie 
pretensye jakie Instytuta krakowskie rościć mogą do po- 


82) Można by się przy téj sposobności zapytać Komissyi Rządo- 
wój p. i s. czyli podsiał kapitału w stósunku ludności? czyli ad- 
ministracya funduszów krakowskich przez rząd Królestwa Pol- 
skiego?.., czyli wreszcie missya jego dawania tym Instytutom wspar- 
cia?.. były także stypulowanemi konwencją z r 18287 

*5) Zarzut ten z strony Komissyi Rząd. p. is. był wupełnie stu- 
svnym, bo jak to w nocie 76 powiedzieliśmy, Senat krakowski po- 
winien był dyfferencyą sam obrachować i cyfrę strat ztąd dla Kra- 
kowa wynikłych ustanowić, 


zn OO A WA 


żytków od kapitału zakładowego funduszu sstyftowego 
od r. 1809, niezwłocznie do rządu. Królestwa Polskiego 
likwidował (l) | 

W miesiącu listopadzie 1846 r. jako epoce wcielenia 
Rzpltćj krakowskićj do państw austryackich, upłynęło 
pół czwarta roku; dziś zaś kiedy to piszemy, upływa rok 
ósmy od daty powyższego oświadczenia Komissyi Rządo- 
wćj p. 1 S, a ani Senat krakowski, ani rząd po nim au- 
stryacki, nie odpowiedzieli do dziś dnia ani słowa na 
replikę Komissyi Rządowćj przychodów i skarbu. Na re- 
plice też téj zostawionćj bez odpowiedzi, kończy się ko- 
respondencya prowadzona w tym interesie z rządem Kró- 
lestwa Polskiego ; i konwencya wiedeńska z roku 1828, 
została po upływie lat 22ch, mimo „stypulowanych w niéj 
praw na rzecz Instytutów, a głównie uniwersytetu w, m. 
Krakowa, tak dobrze literą martwą dla Krakowa, jak nią 
są do dziś dnia konwencye: berlińska z roku 1819 i wie- 
deńska z r. 1824, nadewszystko Zaś, jak jest nią art. XIV 
traktatu dodatkowego dla ogółu interessów m. Krakowa, 
artykuł zaś XV tegoż samego traktatu dla uniwersytetu 
Jagiellońskiego, po upływie lat okładem 35ciu! Rząd zaś 
Ces. austryacki odziedziczył w spuściźnie po Senacie 
krakowskim obowiązek, odpowiedzenia na imperativa, 
któremi Komissya Rządowa przychodów i skarbu, wyko- 
nanie art. VII konwencyi z roku 1828, zastąpić postano- 


ifa. 
km (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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jak daleko przepowiednie podane przez nas wczo- | ale gdzie wolno zakładać dobra familijne, tam przej- 


raj, były słuszne, podajemy w całości sprawozdanie 
z posiedzenia Izby Héj. j wik , 
Sala napełniona mnóstwem publiczności, wszystkie 
loże dyplomatyczne zajęte; pan Radowilz , 
i ministrowie Brandenburg, Manteuffel, Strohta, Heydi, 
Rabe, Ladenberg, Simons i Śchleinitz. 
Minister spraw wewnętrznych zabiera głos: „Zda- 
je się, że w interesie samćj sprawy, jak Izby i rzą- 
du życzyćby należało, aby Izba eznaczyła dokładniej 


ścia takiego nie potrzeba. Zniesienie fideikomisów, 
jest zadaniem odduwna przez naród i kraj cały wy- 
powiedzianem. Co się tyczy dziedzicznego parostwa, 


itz jest obecny | które nam zaproponowano, muszę dodać, że prawo 


wyborcze Izby I. nie jest dostateczne, ale to jeszcze 
nie upoważnia do utworzenia instytucyi, która po- 
minąwszy nawet jćj bezeelowość , tak sprzeczną jest 
opinii publicznej. Przynajmnićj nie dziś jest czas u- 
tworzenia takowej, zanim rozstrzygnięta została wal- 


swoje stanowisko wzgledem obecnych propozycyi. — | ka między wielkiemi i małemi ziemskiemi- posiada- 


Pismo królewskie z dnia % stycznia podało Izbie do 
rozwagi 15 punktów, zawierających zmiany lub uzu- 
ełnienia konstytucyi. Rząd nie waha się oświadczyć, 
A w tych 15 punktach nie widzi nierozdzielnćj ca- 
łości i owszem dzieli je według rozmaitćj ich wagi. 
Pozwólcie mi dla wyjaśnienia pobieżnie przejrzeć 
wszystkie punkta. | 

Tutaj minister podaje treść wszystkich propozycyi 
i oświadcza, że rząd uważa za kardynalne punkia 
jedynie artykuł VIII i X, to jest o parostwie i są- 
dzie na zbrodnie polityczne, poczćm tak dalćj mówi: 
„Byłoby życzeniem rządu, ażeby Izba rozpoczęła 
obrady nad innemi punktami, a zaś dwa najważniejsze 
odłożyła na koniec. Panowie! wielkie dzieło kon- 
stytucyi pruskiej ma założyć konstytucyjną monar- 
chia, pomyślcie więc, jakto jest ważną sprawą w o- 
bec tak burzliwych czasów. Ale niemasz wielkiego 
dzieła bez wielkich trudności. Są one i dla nas, ale 
przestraszyć nas nie zdołają. Weźmy się więc do 
pracy, nie utrudniajmy obrad formalnościami; wpatrz- 
my się w przyszłość, nie w przeszłość* (Niezawodnie 
ministeryum Krandenburg-Manteuffel, powinnoby sobie 
życzyć, aby w Prusiech nic oglądano się na jego 
przeszłość! ) 


Następuje rozprawa nad sposobem obrad: czyli. 


propozycye królewskie mają być w całości naprzód, 
czy tćż odrazu częściowo rozważane. 

Dep. hr. Renard: „Znowu wracamy się do starego 
pytania przyjąć; odrzucić? Jeszcze przed kilkoma 
laty, niejaki Simon zastanawiał się nad niem. Przy- 
Jaąć czy też odrzucić, to był głos ja aet, z. 
przyniesiono tutaj koronę CE M og 
odrzucić. Zjawia się konstytucya © grudnia, ktorą 
demokracya postanowi łe, RA 
liśmy przyjąć. Uległa ona rewizyi, dla użupe mienia 
którćj podano; propozycye nowe. Spraw ozdanie,ko- 
misyi w ogólności brzmi odrzucić. To by nas zawio- 
dło do nowego prowizoryum. Francuska konstytu- 
cya, to wielkie kłamstwo, istniała zręcznością Lu- 
dwika Filipa przez lat 18, a kiedy jćj niedostate- 
czności się wykazały, nie poprawiono ale wyprowa- 
dzono jéj nasiępstwa z odpowiedzialnością prezyden- 
ta. Rząd zaprojektował najwyższy sąd na zbrodnie 
polityczne, boć jeżeli złodziei dobra inatery anaga kae 
my, to też karać musimy złodziei honoru i wotnosci s» 
aby nie samych tylko małych peye ei 
Co się tyczy art. o składzie Tzby - Koa SyS qe 
odpowiedziała przecząco. Wiem 108 24 git bw 
tnej, że toma być zamiana na $ 105, a e się Cher- 
wienię ze wstydu i wolę milczeż. Wczoraj wybie- 
raliśmy posłów Niemieckich, jakżeć możemy dla Nie- 
miec coś działać, jeźli się u siebie nie urządzimy. Trzy- 
mam się jeszcze przedmarcowych przesądów i pra- 
gnę, aby mnie przekonano, ale nie zużytemi deklama- 
cyami. W r. 18400 wykonaliśmy przysięgę, którą 
Bóg słyszał, a od którćj mnie żadna potęga uwolnić 
nie może. Złożyłem tę przysięgę bez żadnego za- 
strzeżenia i dotrzymam jéj, aż do ostatnićj kropli 
krwi. * 


ita odrzucić, a my powiedzie- | 


| 


czami. Parostwo związane jest z wieloma instytucy- 
ami, których nie należałoby wrowadzać wbrew woli 
ludu. Muszę powiedzieć, byłoby, przepraszam za wy- 
rażenie, nieludzkićm, zmuszać do tego deputowanych 
tćj strony (wskazuje na lewa)“ ; À 

Minis. sp. wewn: „Nie bede szedł w ślad wszy- 
stkich punktów, których dotknął szanowny mowca, 
chociażbym z łatwością mógł wykazać sprzeczności, 
w które on popadł jeżeli zniemieckiego wychodząc 
stanowiska, powstawał przeciwko sądowi polityczne- 
mu i fideikomisom. W ogólnvch tych rozprawach od- 
powiadam na ogólne zarzuty a szczególniej jakoby rząd 
nie miał prawa wnosić, propozycyi. Mowca odwołał 
się do $ 61 konstytucyi, według którego wnioski odrzu- 
cone raz. wciągu tegoż samego okresu posiedzeń po- 
dawane być niemogą. Ale propozycye królewskie 
nie były odrzucone przez Izbę. Mowca uczynił na- 
stępnie rządowi zarzut opóźnienia wniosków. Pano- 
wie, przyznajemy Się do winy, niechaj więc my za 
to odpokutujemy a nie sprawa. Cosię zaś tyczy za- 
rzutu nieludzkości, tego nie potrzebuję dotykać.* 

Dep. Róder (za propozycyami) upomina Izbę, aby 
niewszczynała obrad jątrzących. Poraz drugi znaj- 
duje się w konieczności wystąpienia przeciwko spra- 
wozdawcy, którego osobiście tak wysoko szanuje. 
Wartoby porzucić frazes: Że naród idzie za Izbami. 
Naród dopóty za niemi idzie, dopóki trzymają się 
praktycznćj drogi. Ale kiedy lotnemi balony pusz- 
czają się w niebespieczną wyżynę teoryj, naród je 
wtedy opeści. Niechce on, aby stara potęga „Prus 
zmarniała, ale pragnie, żeby spoczywała na miłości 
narodu dla swego króla. kry 

Dep. Harkórt: „I ja także uznaję nadzwyczajną 
wagę propozycyi rządowćj i gruntowność obrad u- 
ważam za konieczną. Konstytucya 5go grudnia jest 
wielką kartą kraju, którą król nadał a naród przy- 
jał (!). Ale teraz rząd podaje nowe wnioski, ale tak 
jakby je oktrojował. Jeżeli rząd nie szuka zajść, to 
my tóćmbardzićj, Ale wartoby pamiętać, że jesteśmy 
Izbą mniejszości, a jeżli zgodzimy się na propozycye, 
to mogłoby wypaść jednego dnia, Żebyście w kraju 
mieli 16 milionów nieprzyjaciół. Głosuję za spra- 
wozdaniem komisyi.* ; 

„Dep. Ulrichs: „Uznano, że dobro kraju ma wiel- 
ki udział w propozycyach rządowych i to słusznie. 
Z tego stanowiska będę się zapatrywał na rzecz. A 
naprzód co do parostwa: Utrzymują, że z zaprowa- 
dzeniem parostwa obrazi się niższą szlachtę. ` Przy- 
znaję, że niższa szlachta utraci cos ze swego stano- 
wiska w obec parostwa dziedzicznego, ale przeko- 
nany jestem, Że w nićj jest wszelka gotowość ofiar 
dla ojczyzny. Gdyby Izba niezgodziła się na paro- 
stwo, tomielibyśmy Izbę tszą tymczasową, Izbę £gą 
tymczasową, konstytucyą tymczasową, i jakżeż mo- 
na wymagać od urzędników, ażeby” chowali przy- 
sięgę złożoną na tę tymczasowość, jakże można wy- 
magać od nich samćj nawet przysięgi? Sądzę, że 
naszćm jest zadaniem konstytucyą tak uchwalić, aby 
wszelka tymczasowość Się skończyła. Do tego zmie- 


Dep. Beseler: „Sprawa, która nas zatrudnia wy- | rzają przedstawienia królewskie, jak niemnićj popra- 


maga sumiennćj rozwagi. Konstytucya 5 grudnia, jest 
ustawą przechodnia, przyjętą przez króla i wielką 
część narodu; ona powinna być na drodze prawnćj 
rzejrzaną. Wiem dobrze, ile jest niepewnego w po- 
jęciu o przeglądzie konstytucyi , ale ogólne przeświad- 
zenie i natura rzeczy nie powinny schodzić z uwa- 


czeni : "AGES A r A A 
gi. Muszę więc wystąpić z mojem zdaniem, że z nie- 


ałem w końcu rewizyi propozycye kró- 
lewskie, kiedy podczas niej rząd miał zawsze spo- 
sobność wystąpienia ze swojem zdaniem. Radził- 
bym więc izbie ułożyć adres do króla z prośbą, aby 
projekta te cofnął; wszakżeż tna lepićj było 
o takim adresie nie myślić. Izba będzie mogła iém 
sumiennićj rozważyć, Jak dalece Ppoż s zgadza- 
ja się z prawami korony; Izby i odrem kraju. Nie 
pojmuję jak według tych way ama przysię- 
gnąć naprzód na wierność go Pó a na do- 
trzymanie konstytucyi. Art. 20, Je Kilat wielkićj 
wagi, nie mogę więc dzielić zdania č. akis pragnąć 
jego wymazania. Jeżeli chcecie mic! ści > wol- 
ności druku, musicie znosić JJ niegorzyć 1 Z renata 
nie idzie tu tylko o dzienniki, ale 0 Caf LA: odno? 
książkowego handlu niemieckiego. „ada R aAa 
uwagi jest skład proponowanego nam JE A 
sądu. — Przytoczono podobno ACT Doai 
kie, które istniały we wszystkich fazach JEJ nie e; 5 
monarchii i rewolucyi— ale sądy wyjątkowe PER 

gły podeprzeć monarchii lipcowćj i sięz! Pram 
najstraszliwszem gniazdem rewolucyi. HiĆe A 

mają być utrzymane, wybrano wsza 
formę, postanowienie przechodnie dla ich Z 


chęcią ujrz 


niesienia, 


wka dep. Prenzlau. Jeżeli widzicie w jednym lub 
drugim artykule niebespieczeństwo dla narodu, wte- 
dy głosujcie nie; ale jeżli po dokładnćj rozwadze 
innego nabierzecie przekonania, wtedy niewstrzy muj- 
cie się od tak. . 

Dep. Beckerath zarzuca poprzedniemu mówcy nie- 
konstytucyjne zasady. W różnych okolicznościach 
niektóre zasady, na których spoczywa konstytucya 
5go grudnia, uznane zostały jako niewzruszone, rząd 
więc od nich niemoże odstępywać. Zarzut opóźnie= 
nia czynię rządowi tylko w, jednym punkcie, tojest 
w kwestyi składu Izby iszćj. Kiedy nad tym przed- 
miotem w komisyi obradowano , ministeryum oświad- 
czyło, Że utrzymanie tymczasowego składu Izby tćj 
niebędzie żadną przeszkodą w ukończeniu dzieła re- 
wizyi; teraz rząd występuje w sprzeczności sam 
z sobą. Byłoby najlepićj, gdyby konstytucya została 
przyjętą jak wyszła z rąk obu lzb, ale i teraz nie- 
wątpię o pomyślnym rezultacie. Zachodzi więc py- 
tanie , ażali przyjąć, lub teź odrzucić propozycye rzą= 
du. Parostwo dziedziczne ogromną większością z0- 
stało odrzucone, prawo przyźwalania podatków ró- 
wnież ogromną większością przez łzbę uchwalone. 
Zostawiam więc sumieniu każdego deputowanego: 
a może odstąpić od tych uchwał, Zle się dzieje 
z 


rajem, jeżeli reprezentacya jest bezsilna, ale go- 
rzej jeżeli sama się zabija i odziera z czci. Izba nie 
Jestto zgromadzenie 300iu ludzi, którzy się zeszli 


aby pogadać, aby się rozmówić, ale aby się poczuli 


kże łagodną | władzą krajową, która, jak angielski parlament, mo- 


że stawić opór rządowi. Niechaj Izby pamiętają, że 


zw amin Rz RE OAZĄ ZE AZOT 


ich obowiązkiem jest strzedz praw narodu. Poprawki 
Arnima przyjąć niemogę, bo wprowadza dziedziczne 
parostwo.  Chcecież dla teraźniejszości zawiązać 
przyszłość. Przyjęcie poprawek królewskich nicza- 
pewniłoby wcale prawnego stanowiska, ja sumiennie 
niemogę przystać na: projekta, królewskie, a dla wy- 
dobycia się z kłopotów teraźniejszości, przyszłości 
niewolno mi poświęcać“. (Oklaski i sykania). 

Dep. Pratsch oświadcza, że powody mówcy po- 
przedniego wcale go nieprzekonały, Chwycono się 
zarzutu opóźnienia, ale to się już stało; kogożby to 
mogło zachwiać w opinii. Powiedziano, że propozy- 
cye królewskie sprzeczne są poprzednim uchwałom; 
zapewne niktby niemógł nakłonić do uchwały sprze- 
cznćj z dawniejszą. Ale cóż takiego Izby uchwali- 
ły?-Ustawę, w którćj najważniejsza część, Izba tsza 
niebyła oznaczoną — tojest nic. Nieznajduje on pro- 
pozycyi królewskich w sprzeczce z własnćm sumie- 
niem, bo wprawdzie Izby wybrane zostały dla uchwa- 
lenia konstytucyi, ale nie wbrew woli królewskićj, 
samowolnie i nierozważnie. Cóżto będzie z tą jedno- 
ścia królewską, kiedy Izby pruskie z królem swym 
pogodzić się niemogą. 

Dep. hr. Dyhrn: „P. minister radził nam, abyśmy 
nie w tył ale naprzód patrzyli, ja zaś uważam za 
konieczne obejrzeć się na przeszłość. Panowie! u- 
derzmy się w piersi i przyznajmy, Że istotnie doko- 
naliśmy przeglądu nie tak w interesie wolności, jak 
w interesie rządu; pewno nie jednemu z nas boleśnie 
to dolega. Dożyliśmy 150-letnićj rocznicy urodzin 
monarchii królewskićj, którćj zadaniem byłe wyo- 
brażać postęp w wszechstronnym rozwoju, ukształ- 
cić państwo rozumu, według myśli wielkiego czło- 
wieka. (Chociażbym niebył w sprzeczności z propo- 
zycyami, to muszę zawsze powiedzieć: ministeryum 
niemiało prawa ich podać. Mimisteryum miało odwa- 
gę wystąpić przeciw anarchii, a nadając konstytucyą 
5go grudnia, takie narodowi przyznało wolności, ja- 
kie według niego były dla kraju słósowne. Ale po- 
dając téraźniejsze projekta, unieważnia dawniejsze 
dzieło, staje do boju same z sobą. Panowie! W ca- 
łćj tej historyi konstytucyjnej, widzę rękę ministe- 
ryum za kulisami. Wystawiono wielkie przeciw nam 
baterye. Bardzo pięknie któryś z ministrów powie- 
dział: że reprezentanci pruscy niczem w opinii swo- 
jéj zachwiać się niedadzą; ale z drugićj strony gdzie 
dojść może wpływ ministeryalny, rzucano tu i ow- 
dzie słówka o strasznych następstwach, jakie pocią- 
gnie za sobą odrzucenie projektów królewskich. Znam 
Ja stronnictwo, któreby rade dojść o ile możności naj- 
dalćj poza rok 1848. Ale ja wołam na was: wy- 
trwajcie na konstytucyjnćj zasadzie, wytrwajcie 
w szacunku = siebie, póczujcie własną godność, a 

omnijcie co Niemcy 0 sobi wią: Ei j 
Wort (Oklaski). z EO EPA 

Min. spr. wewn. „Nie do mnie należy śledzić, jak 
dalece mówca ubliżył parlamentarnym zwyczajom. 
Ale muszę odrzucić zarzut, jakobyśmy byli bezdu- 
sznem narzędziem pewnćj partyi. Żadne stronnictwo, 
żadna gazeta, nie dyktowała nam tych propozycyi. 
Ministeryum zostanie lub upadnie razem z propozy- 
cyami.* 

Prezes oświadcza, Że nieprzywołał hr. Dyhrna 
do porządku, bo według niego, mówca objawiał tyl- 
ko swoje zdanie o polityce rządowej. 

Dep. Keller upomina Izbę, Że naród chce konsty- 
tucyi, którąby król zaprzysiągł, i aby w ten sposób 
raz pewna podstawa prawna zaprowadzoną być mogła. 

Dep. Reichensperger: „Przyznają wszyscy, że Iz- 
by niespodziewały się od rządu projektów do praw, 
które przed dwoma miesiącami uchwalone zostały; 
w tćm musiały widzieć dla siebie obelgę i krzywdę. 
Utrzymuję jak najmocniej, że do parostwa jak je 
proponują, niemasz potrzebnych żywiołów. Ziemia, 
własność, imie szlacheckie , znajdą się jeszcze, ale 
niema ducha parostwa i dlatego bez względu na 
wszelkie modyfikacye muszę odpowiedzieć nie. Mia- 
sta byłyby Poka (| a reprezentacya UniWwer 
sytetów obok zależności profesorów iiw raye ete, 
nić nieznacząca. Wszelkie poprawki posre UE ian 
niemają zasady, bo jeżli parostwo eń ręję lu ER; 
lata jest niepotrzebne, niepotrzebnem będzie i nadal, 
Jakież powody mogą nas skłonić do wy Zo: uchwa- 
ły, wbrew objawionemu już przekonaniu. Tiit nie- 
widzę żadnego przymusu, bo z i ub odrzu- 
ceniu propozycyi niemasz kryzys Ca panstwa, ani dla 
konstytucyi. Pytam was, jakićm prawem ministeryum 
może wiązać egzystencyą TAG do parostwa, kiedy 
tego poprzednio nie Di R kądże „urosła nagle 
ta kwestya gabinetowa. |anowie. Przejrzeliśmy na- 
daną konstytucyą, a Je żeli dzieło konstytucyi i teraz 
nawet niebędzie ukończone, to powiem, że żyjemy 
pod dyspotyzmem , że nemamy potrzeby bawić się 
dłużćj w Konstytucyą. Co do mnie mogę tylko za- 

siądz i dotrzymać tego, coś Zing bm 
przysią : 50, cośmy sami uznali za pod- 
stawę naszego politycznego życiać, (Oklaski). 

Dep. Stiehl: „Co kolwiek dotąd powiedziano, nie- 
pyrasenp Jeszcze, że parostwo, sąd polityczny itd., 
są nieużyteczne, Zostajemy w tym samym stósunku 
względem rządu, w jakim znajdowała się Izba 2ga 
w kwestyj Frankfurtskićj konstytucyi. Przypuszczam, 
że pavlya ta niema tutaj żadnego reprezentanta, ale 


4 ; l 


ma ich dosyć w kraju i to dosyć energicznych“ — 
Następnie mówca twierdzi, że naród zgadza się zaw- 
sze z koroną, że gdyby rząd mógł (?) przyjąć po- 


prawkę Arnima, tobv Izby Patwićj wyszły z trudnego | 


zadania, Na co minister spr. wewn. odpowiada, że 

wystąpi z opinią rządu przy szczegółowych rozpra- 

wach. (Obrady odłożono do 26go tojest do soboty). 
FRANCYA. 

Paryż 21 stycz. (Kores.) Pogłoski, które od dni kilku krążyły 
po Paryżu i.Francyi o jakimś Coup d'etat, dzisiaj straciły swa waż- 
ność. Jedni się z nich śmieja, niewierzą drudzy, a wszyscy je- 
dnakże zdają się mieć na ostrożności. Mimo powrotu Paryża do 
stanu quasi normalnego, ruch pólityczno-handlarski stracił swą e- 
nergia i wszystko prawie zdaje się być w zawieszeniu i oczekiwać 
czegoś. 

Ludwik Bonaparte ze swćj strony niedał narodowi żadnego za- 
pewnienia, któreby mogło go wyprowadzić ze stanu nienaturalnćj 
tranzycyi. I toż samo utrzymuje wszystkie umysły i wszystkie 
działania w zawieszeniu. Bądźcie pewni, że prezydent tćj mizer- 
nój Rzeczypospolitej dąży ciagle ku cesarstwu. Jestto jego idée 
fixe, a jego stronników mot d'ordre. 

W obec takich zagmatwań politycznych, większość konserwator- 
ska Izby poznała, że jedno tylko jéj porozumienie się i działanie 
wspólne, może ocalić Francya od nowćj rewolucyi. od wojny do- 


' mowćj. a może być nawet od przewrócenia porządku spółecznego. 
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Lecz zinnéj strony konserwatorowię uważają, że ciało ich niemo- 

e się składać z członków różnorodnych i dla tego otworzyli no- 
wy klub czyli zebranie się (réunion) z wyłączeniem zupełnóm le- 
gitymistów i republikanów czerwonych. Zgromadzenie to ma miej- 
sce na bulwarze włoskim przy rogu ulicy Taitbout i liczy dziś 
221 członków. 

P. Thiers przestał również gniewać się na dawnych swych przy- 
jaciáť i ściśnieniem ręki p. Montalemberta zdawał się utwierdzać 
związek większości. Wszakże po mowie jednego i drugiego, kiedy 
p. Thiers zdybał w salonach Izby p. Montalemberta, ten podając 
mu rękę, powiedział: „Jestem przyjacielem WPana*— na co Thiers 
tonem dziwnym natychmiast odpowiedział, a ja niejestem przyjacie- 
lem WPana. Pogodzenie się to zatóm, było więcćj politycznóm niż 
szczerćm. 5 

Ultra-legitymiści zawiązali towarzystwo czyli zgromadzenie, któ- 
że się zowię Górą białą, jak oni Afałemi goralami, jest ich dotąd 
37 i ci tylko sę wyłączeni od klubu czyli zgromadzenia rue Taitbout 
wraz z goralami czerwonymi, których jest dzisiaj 182, 

W przeszły czwartek , jak zazwyczaj, prezydent Rzpltćj dawał bal, 
Mało było na nim reprezentantów i tylko jenerałowie ze swojemi 
żonami zaszczycali salony prezydenckie. P. Berryer znajdował się 
na tym wieczorze, a że wiecie, że p. Berryer był niegdyś obrońcą 
Ludwika Bonaparte w Izbie parów, jest przeto i dziś bardzo lubio- 
ny od prezydenta. Ten ostani widząc go w kątku, zbliżył się i po 


miłem przywitaniu rzekť: „Powiedz mi p. Berryer, co chce większość. 


Izby? czego po mnie wymaga? i co znaczą tę pogłoski, które mię do- 
chodzą. Ja nic tego nie rozumiem!“ Nato p. Berryer odpowiedział: Wie- 
kszość ciała prawodawczego żąda pokoju i porządku, a ten nie 
może być utrzymanym groźbami, lub pomówkami o jakicheś zama- 
chach na obecność; — przytém tygodnik Napoleon nietylko że 
nam niezaręcza spokojności i porządku, ale nawet stawi nas w ko- 
nieczności wynalezienia środków do utrzymania tych dwóch nieod= 
bicie potrzebnych przywilejów spółeczeństwa. Prezydent po tém 
przemówieniu ścisnął reke p. Berryer, odpowiadając mu: zaręczam 
pana, że będziesz kontent ze mnie, a swych przyjaciół dziś możesz 
zapewnić, iż niczego się nie mają lękać. ZS? 

Mocno się zajmują dzisiaj wszyscy trzecim numerem dziennika 
Napoleon, który ma wyjść jutro. Ustanie tego dziennika zapowie- 
dziane i prawie zaręczone wczoraj, nieprzyszło do skutku. Wszak- 
że numer jutrzejszy ma być bardzo umiarkowanym.  Niebędzie on 
zawierał najmniejszego artykułu przeciw zebraniu narodowemu, ani 
przeciw filipistom, ani przeciw legitymistom. Ma wszakże niezmier- 
nie atakować reprezentantów czerwonych i socyalistów. 

Jenerał Magnan, o którym biegały pogłoski, że ma być zanomi- 
nowanym w miejsce jenerała Changarnier, przybył dnia wczoraj- 
szego do Paryża ze Strazburga i dziś rano miał bardzo długą na- 
radę z prezydentem Rzpltćj. Jenerał ten jest nieprzyjacielem za- 
bitym jenerała Changarnier i jest patronowanym przez jen. d'Haut- 
poul ministra wojny, którego on jest nawiększym przyjacielem — 
wyraża się on w najnieprzyzwoitszych wysłowieniach przeciw je- 
nenerałowi Changarnier — a sam jest sławnym z ambicyi i nie- 
konsekwentności. Nie u samego tylko prezydenta Rzpltćj miał po- 
słuchanie. Widział on i rozmawiał z Napoleonem Bonaparte sy- 
nem króla westfalskiego i z wielu reprezentantami wielki, wpływ 
polityczny mającemi. Wszakże nominacya jego nie jest pewna i 0- 
wszem wszyscy politycy gabinetowi utrzymują, iá wkrótce odjedzie 
on napowrót do Strazbuga, gdzie jest komendantem dywizyi, mimo 
że jest reprezentantem ludu. 

Jedna z najważniejszych przyczyn, która stała się powodem rož- 
szerzenia pogłosek o destytucyi jenerała Changarnier, jest jego 
zdanie przeciwne zupełnie projektowi do prawa, przedstawionemu 
przez ministra wojny, s wypracowanemu przez samego Ludwika 
Bonaparte o zwiększenie żołdu dla podoficerów. 

Komisyą Wyznaczona w tój mierze, podzieliła się w ostatnich 
dniach na dwa obozy; większość jak dawnićj 'chce odesłać ten pro- 
jekt do Rady stanu, a mniejszość chce sama go rozwiązać. Wszak- 
že cata komisya jest zdania, iż trzeba co obmyśleć dla podofice- 
rów i kilku nawet jój członków przedstawiło projekta pewnój za- 


chęty dla tych, co zechcą pozostać pod sztandarami po wysłtużonych 
latach. i 


W jednój z dawniejszych korespondencyj, umieściłem zdami się 
wam o podróży p. Eugeniusza Forcade do Claremont, w celu po- 
rozumienia się z Ludwikiem Filipem. Dzisiaj winien wam jestem 
donieść, że ten sławny pisarz wrócił z Anglii do Paryża i opowia- 
manema 


CZAS.: 


dał mi, że bardzo przyjemnie był przyjętym przez ex-króla Fran- 
cuzów. Zmalazł on go jednak mocno zmartwionego i w braku zu- 
pełnój energii. Ludwik Filip mocno się użalał nad obecnym stanem 
Francyi, nad niekonsekwencyą swych przyjaciół i w całćj swój 
konwersacyi zdawał się przewidywać nowe wstrząśnienie, nową re- 
wolucyą, a nawet jéj zapełny tryumf Rzekł w końcu: „Mój panie, 
tracę rozum w pomysłach, — niewiem co mam mówić, co mam 
doradzać moim wiernym przyjaciołom? Widzę wszędzie zniszczenie 
i śmiorćz oby Bóg dobry zachował od tego moję drogą ojczyznę! * 
a w rozstania się Z panem Forcade, rzekł: „żegnam pana, bądź 
ostrożnym i radź tę ostrożność moim i swoim przyjaciołom. Przy- 
kład rewolucyi pierwszćj ciągle mi stoi w oczach iw myśli, a 
działanie dzisiejszych konserwatorów jest toż samo zupełnie, co i 
dawnićj. * : 

National donosi, że w Lausannie wykryto zamach 
na życie Mazziniego, urządzony przez P. Visetlti sar- 
dyńskiego ajenta. l 

Trzy pułki piechoty opuściły w tych dniach Ro- 
manią. Mówią że Francuzi cofną się do Civita-Ve- 
chia, a Rzym będzie powierzony straży Hiszpanów i 
Neapolitańczyków. : j 

Emigracya polska poniosła stratę. Zona jenerała 
Rybińskiego zmarła w Paryżu 18 b. m. 

— Skoro angielscy bankierowie otworzyli listę pod- 
pisów na świeżo urządzoną pożyczkę rosyjską w i- 
lości 5,500,000 f: st, w ciągu kilku godzin. zgłosili 
się liczni kapitaliści ofiarujące dwakroć wyższą summę. 

Renty 3,/? stały dziś na 57—50 50/, 94—25. 

, ANGLIA. 

Londyn 19 stycz. Times donosi, że w Izbie 
lordów, lord Essex wypracuje odpowiedź na mowę 
tronową. 

W Dublinie odbył się. wielki meeting stronników 
opłaty zbożowćj. Zgromadzenie postanowiło praco- 
wać nad rozwiązaniem obecnego parlamentu. 

Konsolidy w gotówce 96 *, *4 z terminem 98 *Ą 7%. 

TURCYA. 

Konstantynopol 5 stycznia. Journal des Debats 
zamieszcza listę wychodźców, których wydania do- 
magała się Rosya, a dziś poprzestaje na ich wydale- 
niu. Są to: jenerał Dembiński, Seweryn Korserski, 
Marcin Saziński, Stanisław Szymański, Edward De- 
nawski, Stanisław Hondreski, Adam Donaczowski, 
Juliusz Zabadyński, Jakób Miastianowicz, Stanisław 
Grygiński, Franciszek Daszkiewicz, jenerał Bem, 
jenera? Wysocki i hrabia Władysław Zamojski. Bem 
po przejściu na wiarę Mahometa, a Zamojski po 0- 
kazaniu naturalizacyi francuskiej, zostali wykreśleni 
z pow zj listy. Austrya żąda zozciagdiącia nad- 
zoru nad wychodźcami, lecz na wykończenie li- 
sty podejrzanych przeznaczono jeszcze dwa miesią- 
ce, tak więc ich liczba znacznie się pewnie powię- 
kszy. Porta wyprawiła dzisiaj depeszę do księcia 
Calliimaki sprawującego obowiązki posła w Paryżu. 
'Dyplomacya europejska dziwi się, że Rosya odnowi- 
ła swe stosunki z Portą, nie czekając na Austryą, 
m którą zdawała się solidarnie związaną, W przy- 
szłym tygodnia wyjeżdża nowy pełnomocnik turecki 
do Bukarestu, a w przejeździe zatrzyma się w Szu- 
mli i zajmie się przygotowaniem do wyjazdu Pola- 
ków. Ambasada francuska otrzymała polecenie, aby 
wychodźcom nie wydawała paszportów do Francyi. 
Dlatego też wychodźey niewidząc przed sobą żadne- 
go schronienia, przechodzą tłumnie na wiarę Ma- 
chometa. 

— Po załatwieniu kwestyi wychodźców, pozostaje 
druga daleko trudniejsza, tojest Księstw Naddunaj- 
skich. W jaki sposób ta będzie rozstrzygniętą, nie 
czas dzisiaj wyrokować. 

— Donieśliśmy przed kilkoma tygodniami czytelni- 
kom „Czasu“, że sułtan podarował p. Sturmer taba- 
kierę, lecz poseł austryacki prosił, aby wartość po- 
darunku wyliczono mu w gotówce. Dzisiejsze dzien- 
niki o tyle sprawdzają powyższą wiadomość, że p. 
Sturmer ofiarował poprzednio sułtanowi bibliotekę 
z 3000 tomów złożoną, za co Cesarz turecki wy- 
wdzięczając się przysłał mu 100,000 piastrów. 

HISZPANIA. 

Madryt 14 stycz. Dzisiaj rozpoczęły się rozpra- 

wy nad żądanćm przez ministeryum upoważnieniem do 


poboru podatków. Pan Olozaga podał poprawkę, 
w którćj domaga się, aby lzba pozwoliła na pobór 


tylko do 138 czerwca, zastrzegajął» że gabinet wi- 
nien oszczędzić w ciągu półrocza 5 milionów rea- 
lów. W. chwili odejścia poczty; Izba Żadnej jeszcze 
nie wydała uchwały, wszakże poprawka będzie pe- 
wnie odrzucona. 


opa całaf aa 


„ | STAN BAROM. PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
sz Z w mierze pa- STOP. CIEF et pary wodnéj wiatru 
S 3 pey zkiój spro- |- według w powietrzu i 
a |5 | wadzony do Kiadność ; c 
© [0° Róaumura, arrera ozyli e. natężenie, 
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W DRUKARNI CZASU. 


` SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


STANY ZJEDNOCZONE. 

Według ostatnich spisów ludności Nowy-York li- 
czy obecnie 500,000 mieszkańców, Filadelfia 450,900 
Boston 130,000, Baltimore 105,000. Miasto S. Louis 
nad rz. Missuri, które w r. 1806 miało 1600, a w 
r. 1840 zaledwie 6000 ludności, liczy dzis 40,000 
dusz, Buffalo (w r. 1825. 2500) dziś 45,000: 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Bochnia 26 stycz. (Ceny zboża poszły na ostatnim targu w gó- 
rę. Korzec pszenicy 15 do 16 złr., żyta 11'/, złr., jęczmienia 10 
do 11 zër., owsa 61, do 7 złr., ziemniaków 4 do 5 złr.w.w. Wia- 
dro 30 stop, okowity bez anyżu 16 złp., z anyżem 17 złr. w m- 
konw. Koniczu nasienia niedowożą na targi, a chłopi ówierciami 
bardzo mało również go dostawiają. Pasza dla bydła w tym roku 
bardzo droga, bo szczupła; za centnar siennćj koniczy w wiązkach 
po 10 funt. płaci się 1 złr. 20 kr., siana1 złr., słomy długićj ży- 
tnéj 40 kr., słomy mierzwy 30 kr. w m. konw., a i takićj tru- 
dno dostać. > 

Ponieważ magazyny rządowe jeszcze dosyćmają zapasów żyta i 
"a z roku et i, dow zwane zbożem handlujący bynaj- 
mnićj go niezakupują naprzód, lecz oci asie, wyglądając innych 
dróg odbytu. 3 wyr PA CJ z 


Inseraty. 


+ 


Dziennika Praw Państwa i Rządu 


dla Cesarstwa Austryackiego, odehrałem z tłumaczeniem polskim 

Część 10tą , w języku zaś niemieckim Część 1szą do Stój z r. 1850; 

upraszam zatóm Szanownych Prenumeratorów o odbiór powyższych 

części, gdyż późnićj takowe retro odesłane zostaną. > 
[457] D. E. Friedlein księgarz. 


UWIADOMIENIE. 


Zakład wydawnictwa Dzieł Katolickich przy ulicy Floriańskićj 503, 
odebrał świeżo z Paryża następujące pisma : 


O Duchu Narodowym i Rewolucyjnym. 1 


Mowa X. Hieronima Kajsiewicza, miana w Paryżu 29go listopada 
1849 poka». ||o4re w $ . złp. 3. gr. 


Mowa pogrzebowa po ś. p. Michale Mycielskim 
Generale Wojsk Polskich, — przez tegoż 


[456] 


. złp. 2. — 
Mowa pochwalna na cześć Sgo Franciszka Salezego, 
miana w Krakowie w kościele Panień Wizytek, przez tegoż kazno- 
diigo + da posz anka u a -_młp.2 gr. 15. 


Zakład wydawnictwa Dzieł katolickich przy ulicy Floryańskićj 
Ner 503, stojąc w przyjaznych i bezpośrednich stosunkach z naj- 
pierwszemi tego rodzaju zakładami za granicą, sprowadza pod ko- 
rzystnemi dla nabywców warunkami wszelkie dzieła religijnćj treści. 

Szczególnićj też dostarczyć może Mszałów z oprawą lub bez o- 
prawy, Brewiarzy dla duchowieństwa świeckiego lub“ zakonnego 
Rytuałów, oraz wszelkich dzieł teologicznych. d 

Dla uporządkowania zaś przesyłek i zmniejszenia kosztów wyni- 
kłych z osąskowzch transportów , uprasza się: aby osoby pragna- 
ce zapisać dzieła tego rodzaju, zgłaszać raczyły w Se e 
lszym a tótym każdego miesiąca, w tym bowiem czasie pesas 
od wielu obstalunki razem się zażądają. i 

W tych dniach wyjdzie w zakładzie wydawnictwa naszego dzieł- 
ko O chowie koni i utrzymaniu stada przez Wł. księcia Sangusz- 
ko. Bliższą o tém dziełku wiadomość, późnićj udzielimy szanow- 
nój publiczności. [461] 
o 

W mieście obwodowem Przemyślu, przy trakcie lwowskim są 
trzy przy sobie leżące, najmocnićj zmurowane, jeden korpus skła- 
jące, DOMY, zawierające w sobie 24 pokoi, 9 piwnic, 7 kuchen 
angielskich, 10 komór na drzewo , z magazynami, stajniami, wozo- 
wniami, kurnikami, lodownia, studnią, ogrodem i sadem, a jako 
przy gościńcu, do budowli najkorzystnićj użytemi być mogące, z wol- 
néj ręki do sprzedania; bliższa wiadomość i każda informacya , na 
frankowane listy, właścicielki na przedmieściu Błoniu pod Nrem 351 
pod adressą H. P. lub pod Nrem Zgim w mieście, pod adressą M.C. 


__ [465] [1—3] 
r pod L. 21, i 22, w Gm. VIL Piasek jest 
e d no do sprzedania z wolnéj ręki każdego cza- 
su w połączeniu lub z osobna. 
(452.) (2-3) 


ç milę od Krakowa odległe, w Galicyi, w Bo- 
$ DOBR cheńskim obwodzie leżate, są eli lipca 
1850 na lat 3 lub na 9 do wydzierżawienia." Bliższój wiadomości 
powziąść można od Wgo Kuszańskiego na drugićm piętrze, w ka- 
mienicy przy ulicy Szpitalnćj pod liczbą 572 w Krakowie poło- 
żonój. 63) 


- Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 28 stycz. Banknoty 95'/,.— Pruski ku- 
rant 4%, — Imperyały ros, 34 24. — Ruble srebrne nowe. 


Dukaty złp. 20. — Listy zast. $ . 100. Cw $ 
en e R y zastawne Król. Polsk ancygiery 


Kurs wiódeński z dnia 26 stycznia. Metaliki 95!/,. — Nowa 


pożyczka 84'/4.— Akcye Banku wiódeńsk. 1140. — Akcye Kolei żel. 
110/,. Agiood złota. 20, Agió od srebra 12'/,. 

Kurs lwowski z dnia 22 stycz. Dukat holenderski Złr. 5 14,— 
Dukat austryacki 5 kr, 17. — Półimperyały ros. 9 9 kr. — Polski 
kurant 1 19,— Rubel sr. ros. 1, 45'/,,— Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100, af 

Kurs wrocławski z d. 22 stycznia. 
skie papiery 96'/,.— Listy zastawne 
koleiżel, Krako, -górno-szląs. 75% 


Banknoty austr. 913/ , = 
Król. Polsk. 94%, a haras 
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